tea wan 2 Mk. 


Prememerata wynosi : 
rocznie 
półroczne . . . . 
twiertracznie . . . 


8. 
UE 


Nr. 52. 


Bóg i Ojczyzna! 
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A ludziom p 


Nad wolną maszą ojczystą ziemią 
zejdzie niebawem prześliczaa i tak nam 
draga betleemska nec. Ponad naszemi 
cichemi polami, spewitymi białym całunem 
śniegu, ponad uaszemi miastami, „wioska- 
mi i przysiółkami betleemska gwiazda 
roztoczy swe przeeudne niebieskie blaski. 
Nad tą znękaną ziemią jak grom potężna 
ozwis się nowimą z ust do ust podawaBa, 
tysiącami sere odczuta radaśnie wieść 
Bóg się rodzi — moc truchleje! 

Zaś Kościół katolieki jak anioł Boży 
na ziemi zaśpiewa światu słowa unielskiej 
pieśni: Chwała na wysokości Bogu a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli. 

Nieopisane uczucie radości, wesela 
napełnia wówczas każdą katolicką duszę 
i katehekie serce, jakgdyby-w przeczuciu 
tego szczęścia i radości, które dla nas 
Bóg zgotował za uczciwie, przepracowane 
życie. 

Tysiączne myśli cisną się de głowy 
w tej chwili, różne uczucia napełniają 
serce. Chyba ponad wszystkiami uczucia- 
mi przeważs wdzięczność dla Opatrzneści 
Boga, który naszej miłej Ojczyźnie dał wol- 
ność i położył kres jej wiekowej niewoli. 
Dzisiaj jesteśmy narodem wolnym, a 
sprawcą tego jest potężny Bóg, który 
mé łby się do nas edezwsć: „Jam jest 
Pan Bóg twój, kiórym cię wywiódł z do- 
mu niewoli, 

Za te jakby w odpowiedzi rozbrzmie* 
wa pieśń: Chwała niech będzie Ra wy” 
sokeści Bogu ! 

] w rzeczy samej człowiek zwłaszcza 
przy świętach Bożego Narodzenia powi- 
nien dać chwałę Bogu — gdyż po to 
właściwie na świecie żyje. Dać Bogu 
chwałę swejem życiem na ziemi — to 
zadanie człowieka. Zyć według tieżej woli 
i nauki objawionej przez Boga a poda- 
wanej przea katolicki Kościół Jezusa 
Chrystusa — te szozęście to prawdziwy 
pożytek dla jednostek i społeczeństw ka- 
telickich. Tę katolicką zasadę szanują lu- 
dzie „dobrej weli* a chcą ją widzieć nie- 
tylko w lichym kąciku życia prywatnego, 
ukrytą jakby światło pod koTcem, cle 


Wychodzi na każdą niedzielę. 


Biała, dnia 26. grudnia 1920. 
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chcą ją widzieć wprowadzoną we wszyst- 
kich przejawach życia ludzkiego nie wy- 
łączając i życia społecznego. Zwłaszcza w 
tem cstatniem koniecznie trzeba wprowa 
dzić zasady Ghrystusowej nauki, katolickiej 
moralności. Chrystus ma prawo do ludzi 
nie tyiko na platformie życia prywatnego, 
w kąciku, lecz ma prawo do człowieka, 
czy on jest całkiem prywatnym, czy 
urzędnikiem, czy robotnikiem, czy posłem, 
lub prezydentem albo i naczelmikiem ja- 
kiego państwa. Myśmy wszyscy Clrystu- 
Sowi. 

To potężne prawo Chrystusa do ca- 
łego świata łamią ci, który chcą widzieć 
Kościół Chrystusowy oddzielony (czytaj 
prześladowany) od państwa, lub prawią 
katolikom 0 małżeństwach cywilnych w 
starostwie zamiast w kościele. Ze św. 
Sakramentu chcą zrebić prosty kontrakt 
kupna, czy sprzedaży, któryby każdej 
chwili mógł być rozwiązany. 

Tacy ludzie o takich dążeniach i 
zamiarach nie chcą pewnie wcale chwały 
dać Bogu na wysekościach, lecz tę Bożą 
chwałę cheą zdeptać, sponiewierać i usu- 
nąć ją ze świata, choć ciągle kłamliwie 
zapewniają, że religijne przekonania sza: 
nują.. To niby coś podobnego na kształt 
tego króla Heroda, co zapewniał, że się 
chce poxłonić Jezusowi, alu potem wy- 
prawił rzeź miewiniątck, aby Jezusa zgła- 
dzić ze światu. 

Dziś — czujemy to dobrze — świat 
jest podzielony na dwa obozy. Jedni wraz 
z Kościełem katolickim zaśpiewają: Ohwa 
ła na wysokości Bogu. — Drudzy tę 
chwałę Begu odpierają i sobie przywła- 
szczają, i za cenę pełnego żołądka hędą 
wołać za rozdziału Kościoła cd państwa, 
za wolną miłością, upozorowaną małżeń- 
stwami eywilaymi i za wolną szkołą 
świecką „bez wpływu kl-:rykalizma* t. j. 
bez religji i bos Boga. 

Chrześcijańska ludność robotnicza i 
inne sfery naszego katolickiego społeczeń- 
stwa polskiego przy tegoroczaym opłatku 
zapewzę tak w pracy jak i w dążeniach 
społecznych poczają ten pierwszy obo. 


Módl się, pracuj i oszczędzaj! 
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W jedności siła! 
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Wszystkim Szanownym Czytelnikom, Współpracownikom i Przyjaciołom D 
naszej gazetki, jakoteż wszystkim Chrześcijańskim i Polskim Organizacjom, %0% 
które dzielnie trwają pod hasłem „Bóg i Ojczyzna”, składamy z okazji 
Bożego Narodzenia najserdeczniejsze życzenia 


„WESOLYCH ŚWIĄT”. 
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"chwała na wysokości 
ĄL a m 
kój na ziemi! 


wiązek katelicki i całą swą istotą pójd 
za potężnym głosem streszczonym w słe- 
wach: „Chwała na wysokości Bogu“. 

Z tej zaś Bożej chwały roczi się 
szczęście d'a ludzi, rodzi się „na ziemi 
pokój ludziom dobrej woli“. Pokój ze są- 
siadami, pokój ze sobą samymi, pokój 
między pewaśnionemi warsty/ami społe- 
cznemi tylko możliwy we wzajemuem 
nznzniu słusznych praw wypisanych ręką 
Boga w sumieniu ludzkiem. Każdy zgrzyt 
przeciwko temuż prawu bożemu oddala od 
nas pokój a duje wzajemną nieufność, 
dochodzącą aż do nienawiści. 

Chrześcijański rabetnik jaz niemniej 
ksżdy Polak — katolik pragnie tego pe- 
koju opartego na uznaniu i peszanowania 
Bożego prawa, co dopiero maże stanowić 
gwnrancję bWwałego pckaju zyctewanego 
dla udzi dokrej woli. 

Niechże tedy w noc wigilijną i świę- 
ta Bożego Narodzenia znęksśne walką 
życiową serca polskie wzniosą się w górę, 
a z piersi przebelałych niech płynie po- 
tężna pieśń pochwalnu, na cześć Tego, 
który losy świata i ludzkość w swojej 
ręce dzie.ży, i błagalne modły niech idą 
przed Tren Bożego Miłosierdzia za Kraj, 
za Ojezyznę, za Polske całą! Niech i nad 
polskim łanem zabrzmi potężnym akor- 
dein niebieskich Duchów pocieszna wieść: 

Pokój ludziom c>brej woli! 


Przy wigilijnym stole. 


Przy wigilijnym stole 

Łamiąc opłatek święty 
Pempijcie, że dzień toa radosny 
W miłości jest poczęty. 


Że jako mówił wam wszystkim 
Dawne odwieczne orędzie, 

Z pierwszą na niebie gwiazdą. 
Bóg w waszym domu zasiędzie. 


Sercem Go przyjąć gorącem 
Na ścieżzj otworzyć wrota — 
Oto co uczynić pam każe 
Miłość. największa cnota. 


A „wórczych pozbawił się ogni, 
Aremotnie zamknąwszy swe wnętrze, 
Kto z bratem żyje w biezgedzie, 
Depeąe orędzie najświętsze. 


Str. 2. 


Wzajemnie przebaczyć winy, 
Koniec poreżyć nsterce, 
A z walki wyjdzie zwycięsko 
Wałlczące narodu serce. 


Jan Kasprowiez. 


Akcja papieża na rzecz 
dzieci środkowej Europy. 


Papież wydał eneyklikę, w której 
wyraća zadowolenie ze sukeesów odnie- 
sionyeh przy zbiórce ma rzecz potrzebu- 
jących pomecy dzieci w Europie środko- 
wej. Zwraea jednak uwagę, że datki nie 
są dostateczne. Z tej przyczyny zwraca 
się do dzieci bogatych, by podozas świąt 
Bożego Narodzenia pomogły biednym 
dzieciom w Eurepie środkowej. Papież 
wzywa rodziców, by nakłaniali swoje 
dzieci do tak dobroczynnego dzieła, przy- 
pomina, że dzieci arystokracji rzymskiej 
ofiarowały wszystkie otrzymane podarki. 
Zwraca się również do biskupów z prośbą, 
by umożliwili podniosłe dzieło i zarządza 
ma dzień 29 grudnia, jako w święto Nie- 
winiątek i na pierwszy dzień świąt Boże- 
go Narodzenia, „zbiórkę w każdej dycezji. 
W końcu podaje papież, że efiarował na 
tem cel 100 tysięcy lirów.; 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Czerwona kultura. 


Tkacz fabryki Emanuela Tiseha w 
Kamienicy kol. Siuda przebywał dłuższy 


Czy kościół tamuje 
„postep“? 


Dziwny urok dla wielu ma w sobie 
słowo „postęp“. Gdy je wymówią, widzą 
przed sobą raj na ziemi. Pzzeć ich wyo- 
braźnią stoją koleje żelazne i parowe 
okręty, wobec których znikła niemal da- 
leka przestrzeń na ziemi; widzą wówczas 
owe latawee, na których człewiek wzbija 
się ponad obłoki, jak orzeł; druty, który- 
rymi głos swój na setki mil przesyłają, 
ba — nawet tych już dziś się nie używa, 
łecz chwyta iskry i szle ma drugi kraniee 
wiata, jakby duchowego posłańca. 

Równocześnie atoli zdaje się takim 
aapalonym wielbiciełom „postępu“, że wo- 
bec niego upaść musi te wszystko, ce 
było dotąd ńwięte i czaigodne. Dotyczy 
to zaś zwykłe religji. Mnóstwo ludzi 
myśli, że Kościół sprzeciwia się każdemń 
postępowi i całej ludzkości każe trwać 
ma poziomie „Średniowiecznej ciemnoty*. 

„Patrzmy — powiadają — na marody 
pretestanckie, na Anglję, na Niemey, na 
Stany Zjednoczene Ameryki, o ile one 
dalej posunęły się na drodze pestępu od 
narodów katelickich ; do jakiej doszły po- 
tęgi, do jəkiego bogactwa — dzięki widać 
temu, że yswobodziły się z pod opieki 
Kościoła! — Cóż o tem sądzić? Czy rze- 
ezywiście Kościół tamuje „postęp“? 

Zaden rozumny człowiek nie będzie 
lekeeważył zaebyczy nauk świeckieh; bo 
wie, że te wynalazki, jak maszyny, tele- 
graf, aeroplaay, słażą do ułatwienia życia 
ludzkiego. To też i Kościół nimi sie meże 
gardzić, przeciwnie korzysta sara z nieh 
do swoich selów, W Ameryce n. p. urzą” 
dza się w wozach kolejawych kaplice, | 
które przewozi się daleko, do ousd, mie 
mających jemzcze własnyeh kościełów, že- 
by i tam ludzie mogli w niedziaię wyasłu- 
chó Mszy św. i kazamia. W Afryce zaś 
aawzedł kilka lat tomu taki wypadek: 

Na marokaśskich pieskach napadli 


„Tygodnik Bialski“ 
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|czas bez praey z powodu terroru prowa- 
dzonego przez secjalistów tejże fabryki. 
Jestto robotnik biedny, msjący żonę i 
troje dzieci, więe dłużej już bez pracy nie 
mógł pozostać. Organizacja Chrz. Rob. 
postanowiła przeto sprawę tę wyjaśnić, 
czy tkacz ten może pracować dalej czy 
nie. Sprawę tę mnie polecone do zała- 
twienia. Więc poszedłem z kel. Siudą de 
fabryki p. Tischa. Ledwieśmy weszli do 
podwórza fabryki, przyszedł do nas maj- 
ster p. Kwaśny, który sprawę tę miał wy- 
jaśmić ponieważ właścieiela fabryki nie 
było. Zaraz potem przybiegł niejaki Linert 
z Lipnika cały zapieniony, mówiąc do 
manie po niemieeku, ażebym natychmiast 
fabrykę opuścił, Ja z poszątku sądziłem, 
że mam do czynienia z człowiekiem a tem 
bardziej z niemeem, przeto liczyłem na 
jego Fulturę (bo my Pełacy katolicy 
jesteśmy ciemni i bez kultury!?) Linert 
jednak nie pozwolił mi nie mówić, odgra- 
żająe, że o ile się z fabryki nie wyniosę, 
to wszystkieh robotników zawezwie. Wi- 
dząc, że się z nim mie demówię wyszed- 
łem za bramę i tutaj postanowiłem cze- 
kąć na kol. Siudę, nie długo potrzebowa- 
łem czekać wtem oała zgraja robotaików 
jak jakie dzikie zwierzęta z menażźerji 
runęła za mną ma ulieę. Inni obsypali 
mnie kawałkami węgła które były w wor- 
kach przy bramie. 

Zupełnie bezbrenny musiałem się 
usunąć z pocisków sławnej miłeści „bra- 
terskiej* socjalistów. Kol. Siada wziął 
książecki i na dragi dzień przez Organi- 
zację chrześcij. Rob, otrzymał pracę. 


Konior. 
| E  " | 


Pamiętaj e żołnierzu polskim ! 


znienacka dzicy Tuaregowie vie oddział wojska | wojska 
francuskiego ; ten odpavł ich zwycięsko, 
ale jego wódz, dzielny pułkownik Largeot 
padł ugodzony śmiertelnie. Pespieszył do 
niego lekarz, 6teczyłi jego łeże zasmuceni 
ofieerowie. 

— Umieram — szepnął pułkownik — 
ale to mic! Jam  żołnierz!.. Umierać 
jednak bez krzyża, bez tego, co nam daje 
wiara, to bardzo beleśnie ! 

Na to ozwał się małody poracznik 
Le Bregard drżącym 10 wzruszenia gło” 
sem : 

— Pəæwól mi tylko, panie pułko” 

Jak Bóg da za trzy, majwyżej 
Ile mam czasu panie 


wniku ! 
trzy i pół godziny... 
doktorze ? 

— Coś tak, mniej więcej ! — odrzekł 
lekarz — ale spiesz się! 

Za ekwilę dziway rozległ się szum; 
stalowy latawiec wzbił się w powietrze, 
a dzielny porucznik poleciał w nim ponad 
bezbrpaeżme piaski Sahary do warowni w 
Lagheuat; tam był wojskowy szpital, a w 
nim  kapelam, siwowłosy ksiądz Andra]. 
O godzinie 5 pepełudniu epad} latawiee 
keło warewni; porucznik pobiegł do ka- 
piiey, przed którą kapłan staruszek od- 
mawiał pacierze. 

— ©jcze — rzecze — szy rączysz 
ze mag udać się latawcem w stronę pu- 
styni, dwieście kilometrów stąd ? 

— Młodzteńcze — odrzekł starzee — 
latawcem, ja stary, po 30? 

W kilku słowach wyiłómaczył oficer 
księdzu eel tej niezwykłej podróży. Za 
kilka minut, a zdarzyło się to po raz 
pierwszy w dziejach świata, miósł latawiec 
kapłana z Najśw. Sakramentem do umie 
rającego. 

Trudne sobie wyebrazić, jakie dziw- 
ne uczęcia grały w tedy w piersiach 
głarego kapłana i głęboko wierzącego 
młodego oficera. Był te zaiste widek go- 
«ziok tyeh chórów anielskich, które wów- 
caas otączały latawiec... Pułkownik żył 
jossz, gdy weszli de jego namiotu i 
driącowi wargami wyszeptał: 

Dzięki dzięki... 


Witaj Panie 


Beże. 


Z organizacji stróżów 
domowych. 


W niedzielę 19 bm. odbyło się w 
lekalu na Pasternaku przy bardzo licznym 
udziałe członków zebranie Stróżów. 
Uchwalono pudwyżkę wkładek miesię- 
eznych, pobieranie regularne Tygodnika 
Bialskiego i sposób przeprowadzenia żą- 
dań Stróżów, który organizacja w najbliż- 
szym czasie przedsięweźmie. Referował 
kel. Kosarz. Przy nadchodzących świętach 
wszystkim Szanownym  Człenkom i 
członkiniom składa Wydział serde- 
czne życzenia „Wesołych Swiąt“. Stró- 
żom niech Gwiazda betleemska rozjaśni 
w tym roku te nasze biedne mieszkania 
i nieszczęsną dolę naszą | 


Ruch cennikowy 
we fabrykach włóknistych. 


Nieustanna drożyzna spowodowała, 
że org. chrześć. Rebotników, po kilku 
konferencjach robotniczych, podała nowe 
żądamia © podwyżkę płac. W tym celu 
odbyły się dwie konfereneje naszych 
z fabrykantami, mianowicie 30 listep i 13 
grudnia. Wreszeie uzyskano piękną pod- 
wytkę, bo robotaiey dziemni otrzymujący 
obecnie do 400 Mkp. tygodniowe, będą 
mieć teraz © 75 °% więcej; do 700 Miep. 
60 %0; de 1006 Mikp, 50 0/6 ponad 1000 
Mkp. — 35 %, Te wywalczyła nasza org. 
dla robotnika dziennego, który dotyeh- 
czas tak bardzo był pokrzywdzony, 
zwłaszcza przy ostatniej lipcowej konfe- 
rencji, gdzie soejały wprost skrzywdziły 


Podobnych wypadków moją dzieje 
tej wielkiej wojny więcej. 

To też papież Pius X błogosławił 
pierwszego lotnika, który z Paryża przy= 
był do Rzymu. 

Jakkeń meże być jakakelwiex oprze- 
eaność między Kościołem a postępem, 
skoro Kościół chce z wszystkich wyna- 
łanków ducha ludzkiego korzystać? Z 
resztą zaglądnijmy do historji. Prauecień 
nie może nikt uaprzeczyć, że właśnie sy- 
nowie tego Keścieła, czy to byli zakon- 
nicy, wozeni, ezy rycerstwo i żołnierze, 
stworzyli tę cywilizację i kulturę, ma któ- 
rej duch ludzki nowszych czasów zbude- 
wał gmach swojej wiedzy. Ewaugelja 
Chrystusowa przez Kościół katelieki, i nie 
inaczej, obdarzyła proletarja stareżytpośći, 
niewolników, wolmością. Kto inaczej twier- 
dzi, nie zua kisterji, jest niaukiem, łga- 
rzem, albo człowiekiem przewrotnym, złej 
woli. 

Jeżeli państwa, które w Śzedniewie- 
ezu, doszły do potęgi, a były jsztzerzo 
katolickie, dziś matomiast upadły, ts nie 
wisa religji, leog wina rządów i obywa- 
teli którzy zasadom Chrystusowym się 
sprzemiewierzyli. Jeżeli zaś nie katoliekie 
narody, jak n. p. Anglja, Prasy, Amoryka 
Półnecna, dazity do rozkwitu, to też nie 
dzięki protestantyzmowi, ani fadnej seligji 
naredowej, tylko dsięki pielęgnowanie 
ogólnoludzkich emót, Xtóre właśnie Ko- 
Ściół katelioki swoim dzieciom zaleca. 
Dlstege widzimy, że =. ip. Francja, ta 
ojczyzna społecznych i pelitycznych vre- 
wełucji, dziś kiedy zwyoięske wyszla tylko 

„hartem woli i azjwiększym wysiłkiem 
ducha* to jest cnoty, zwraca sig do Wa- 
tykanu i pesyła tam stalego swzgo przed- 
stawiciela. A za wnioskiem tym głeso- 
wali w Izbie Deputowanych nawet sooja- 
liści. : 

Dziwna moc i vila płynie z Kościoła 
katolickicge. — Ażeby ateli widzieć tę 
siłę i moc, trzeba stać na takiej wyżynie 


jak Praneja... 
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„Tygodnik Biatski* 
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madzienników. Ce do innych kategerji ro- 
botników fabrykanci na spółkę ze socja- 
listami, którzy później konferowałi, po- 
przekręcali sprawę podwyżki na nieko- 
rzyść robotników;  diatego Sekretarjat 
nasz wniósł energiczny protest i rekurs 
de Syndykatu. Ażeby pokrzywdzonym 
braciom robotnikom zadosyćnczynić za 
ich poprzednie straty, Organizacja chrześc. 
wystarała się o 25 o/o za 4 tygodnie t. j. 
ed 25. paźdz. do 22 listop. Podwyżkę 
familijną uzyskane z 20 Mkp. na 30; 
podczas bezrobocia otrzymają robotnicy z 
24—36, z 28—40, z 32—44 Mkp. Tkacze 
otrzymali 60 0/0 podwyżki. Ten ruch cen- 
mikowy pokazał, że bylebyśmy się wszyscy 
zorganizowali w chrześcij. Związku zawo- 
dowym, możnaby w krótkim czasie ulżyć 
tej nędzy robotniczej. 


Konferencja w szczotkarni 
Senewalda. 


U p. Senewałda w Białej przepro- 
wadzili sekretarze chrześć, Organizacji 
Janusz i Palichleb 17. grudnia br. po 2 
godzinnej kenferencji następującą pod- 
wyżkę: gwszyscy nadziemnicy otrzymają 
70 o/o podwyżki, zaś akordowi 50 %0 na 
ogólną płacę, to znaczy tyle, ile robotniey 
żądali. Nadmienić musimy, że to wszystko 
się stało bez prowodyrów socjalistycznych, 
do których tamtejszy komitet cmerwonej 
międzynarodówki czuje ogromny żal z 
powodu mieobecności awoich opiekunów. 
Jeszcze raz pokazało się, że nasza chrze- 
ścijańska organizacja zawodowa wcale nie 
gorsza od Bocjalistycznej, a nawet sto» 
kroć lepsza. Byleby nasi ludzie trzymali 
się silnie i nie dali się teroryzować. 


Ruch cennikowy rob. 
budowianych. 


Chociaż po sezonie, ale i o tych re- 
botnikach nie zapomniała org. chrześci- 
jańska. Podane żądania 50 0/0 podwyżki 
były rozpatrywane na wspólnej konferencji 
badowniczych z delegatami chrześc. rob., 
którym przewodził kel. Kosarz wiceprezes 
ekręgu. Konferencja odbyła się w kance» 
łarji p. Korna w piątek 17 grudnia b. r. 
Robetnicy budowlani otrzymali 50°/0 pod- 
wyżki w płacenej wsteez od 3 względnie 
4 grndnia do 21 tegoż miesiąca. I przy 
tej konferencji ebeszłe się bez socjalistów. 
Przy końcu tylko konferencji przyszedł 
tow. Dziki i podpisał umowę. 

Trzeba zaznaczyć i podnieść, że Sza- 
nowni Koledzy zawodu murarskiege trzy- 
mają się Swejej organizacji bardzo silnie. 
ze jost też dla mich pracować. Cześć 

am | 


List otwarty do 
Czerwonych To- 
warzyszy. 


| Nie pragnę nikogo atakować, ani 
opisywać leez jestem do tego zmuszony 
przez publiczne naruszenie mojej stay 
na zebraniu pod „Czarnym orłem“ dnia 
14 bm. Prawdę sobie powiedzieć musimy, 
chociaż z góry jestem na to przygetowa- 
ny, że Wy Towarzysze, nazwiecie to 
kłamstwem. 
Przypuszczam, że Wy Towarzysze 
chyba wiecie jakie ustawy wyszły z Sejmu 
Alboż myślicie, że ja mam lat 15 że tak 
tryumfujecie nad jakimś tam pismem pod 
moim adresem ? Rozpaczacie, krzyczycie 
i zapytujecie władze, diaczege takie kłam- 
swa w „Tygodniku Bialskim* pod adre- 


oczy kole!;; dlaczego nie zapytaliście się 
także gdzie są władze, że w am pozwala- 
ją bryzgać kłamstwami i oszczerstwami 
na armję. Nie wiem, czy macie pojęcie e 
wojskowości, ale muszę Wam przy- 
pomnieć, że p. 64 tak samo jak i inne 
pułki jest częścią Armji Polskiej. Dziwi 
mnie także to, że Wy — niby te politycy 
nie wiecie e tem, że wojsko to nie fa- 
bryka, że żołnierz nie może robić różnicy 
czy to 64 czy inny pułk, tylko musi tam 
trwać, gdzie go przydzielą. Wam nie wy- 
starczyło kilkakrotne przeczytanie tego 
listu; ażeby słuchaczy bardziej podburzyć, 
głosiliście zebranym, jakie to straszne 
zbrodnie popełnił wogóle pułk 64. Trzeba 
być bardzo naiwnym, aby się nie poznać 
na waszej polityce. Co p.p. zrebił w polu, 
wyczytać możeeie w „Gazecie Grudziądz- 
kej“ i innych pismach. Co do zbrodni 
pułku 64, według Waszego oskarżenia te 
proszę się zgłosić do maie, a chętnie 
wam udzielę objaśnień. Nie cieszcie się 
zawcześnie bo ani tym listem ani tą 
zbrodmią pp. 64 nóg mi nie podetnieecie. 
Nie sztuka jest krzyczeć, towarzyszu Czu- 
mo, że macie 3 braci na wojnie, be ja na 
Waszem miejscu mógłbym krzyczeć, że 
mam 5 braci na wojnie 

Muszę Wam jeszcze, Towarzysze 
przypomnieć, że w tym pułku 64 był 
baon Murmański a ja właśnie jestem żoł- 
nierzem tego baenu Murmańskiego. Prze- 
szedłem kampanię legienową, Kaniowską 
(2 korp.), Murmańską i 64 pp. Myślę, że 
sami przyznacie, iż więcej widziałem i 
przeszedłem aniżeli Wy. Co przeehedziłem 
po rezbieiu 2 korpusu i podczas przedzie- 
rania się przez raj bolszewicki na Mar- 
man tego nie myślę opisywać, be etem 
już wie cała Pelska. I dlatego właśnie,nie 
pozwolę się wodzić ma waszym czerwo- 
nym pasku i stanewczo pretestuję prze- 
eiw oszezerstwem rzueańym pod moim 
adresem, jakebym ja obijał się na „hin- 
terlandzie* a czerweni towarzysze ginęli 
na frencie. Q ile czujecie się towarzyszu 
Ozumo większym obrońcą Ojczyzny e- 
demnie, popresiłbym was bardzo e wy- 
jaśmienie, gdzie wy byliście i ceście zre- 
bili; czekam odpowiedzi ! 

Nie pezwalacie, ażeby Was nazywać 
międzynarodówką, wszakże sami to ma 
każdym kreku zaznaczacie, nawet na ze- 
brania oświadazyliście, że partja Wasza 
jest częścią międzynarodówki, a także 
przed referatem niemieckim  prosiliście 
Tewarzyszy Polskich, ażeby sali nie 
upuszezać, ażeby tem zamanifestować, że 
nacja was nie dzieli. I Wy chcecie być 
Polakami? — Przedstawiliście zebranym, 
ile te bataljenów rebotniczyeh wyruszyło 
z Warszawy. Poco powoływać się na 
Warszawę, . trzeba było wykazać, ile te 
bataljonów robotniczych wyrustyło z Biel- 
ska-Białej a przeważnie z Białej, gdzie te 
pierwszy powstał socjalizm w Małopelsee. 
W końcu muszę wam oświadczyć, że i ja 
i takich jak ja tysiące tysięcy szliśmy de 
legjonów, ofiarowaliśmy krew i życie, 
walczyliśmy o Polskę, ale nie waszą, czer- 
woną (raczej żydowską), ałe Polskę rze- 
czywiście pelską, w którejby każdy mógł 
mieć prawdziwą wolność i praey i słowa 
i przekonania i stewarzyszenia się, ce wy 
na każdym kroku gwałcicie, wy głesiciałe 
wolności | 

Kontor. 


Korespondencje. 


z Brennej. 


W niedzielę 12. grudnia b. r. oabyłe 
stę tutaj zebranie Robotników leśnych w 
Czytelni katolickiej. Zebramie zagaił pro- 
zes tamt. Keła, kolega Józef Gawlas, 
udziełająe głosu sękretarzewi kelsżrz Ja- 
nuszowi 7 Bielska, który ma wstępie 
usprawiedliwił nieobecność prezesa Głów- 
aego zarządu Polskiego Zjednoczenia Za- 


sema socjalistów przepuszczają (prawda w | wodowege Chrześcijańskich Robotników z 


Krakowa. Następnie skreślił krótke po- 
stępowanie kapitalistów, popieranych przez 
dzisiejszych socjalistów, u których jeszoze 
dotychezas pozostała pleśń austrjaeka, 
pycha i zarozumiałeość. Przedstawił dalej 
działalność Organizacji chrześcijańskich, 
której programmem jest peprawa bytu, i 
uświadomienie robetników wszystko oparte 
ma miłości Boga i bliźniego. wzywająe 
usilnie wszystkich robotników do wstą- 
nienia w szeregi tej organizacj, gdyż 
tylke silnie i karnie z organizewani mo- 
żemy bronić praw robotniczych. W dal- 
szem ciągu zaznaczając, że organizacja 
ehrześcijańska nie istnieje na to, ażeby 
uprawiać strejki, rewolucje i tem podke- 
pywać dobrobyt Państwa Polskiego a więe 
nasz własny lecz jedynie dlatego, ażeby 
się kierewać prawdą i sprawiedliwością, 
a nie jak to robią organizacje seejałi- 
styezne, które uprawiają tylko teror 
względem ludności robotniczej, sprowa- 
drają głód i czerwone  niewolniotwe. 
Przedstawił także położenie robotaików w 
raju rosyjskim, gdzie pod rządami żydow- 
sko-socjalistycznemi robotnik musi praco- 
wać 12 godzin pod bagnetami. Następnie 
| przemawiał kol. Konior sekretarz z Bieł- 
ska, który w gorących słowach wzywał 
do wstępowania do erganizacji chrześci- 
juńskiej robotnicy nie zorganizowani lub 
też zorganizowani w organizacji socjali- 
stycznej. Następnie estrzegł przed juda- 
szami, którzy wśród chrześcijańskich po- 
botników pedkopują powagę organizacji 
chrześcijańskiej. Następnie odczytano re- 
zolueje którą zebrani jednogłośnie uchwa- 
lili, a mianowicie : 

„Zgromadzeni robetnicy leśni Orga- 
mizaeji chrześcijańskiej w Brennej w dniu 
12 grudnia 1920. domagają się bezwarun- 
kewo od zarządcy lasów w Brennej wy- 
konania polecenia Inspektoratu Cieszyń- 
skiej Komory, co de pedwyżki robotni- 
ków dziemnych i konnych. Dalej żądają 
robotnicy aprowizacji, materji Ba ubranie 
bielizny |oraz skóry podeszwowej lub na 
chedaki. Wśród podniesłego nastroju zgre- 
madzeni rozeszłi się do domów. 


Z Łodygowice. 


Pe rieszporach w niedzielę 12 bm. 
odbyło się piękne zgromadzenie robetni- 
ków chrześcijańskich przy pełnej sali 
strażackiej. Pe pewitaniu obecnych przez 
prezesa Koła miejscewego przemówił kol. 
Kosarz. Opisywał on położenie |robotni- 
ków, stesunki aprowiaacyjne i stosunki 
[peiiyene. Jak wianiómy się organizować 
w Stewarzyszeniach, które prawdziwą dolę 
rebotniezą wywalczają, a mie. w ergani- 
zaojach, popierających tylko teror, beg- 
prawie, żydowstwe, nie wiarę. P. Marek, 

i posel z Łodygowic chwalił bardze orga- 
nizację Chrześcijańskich Robotników, za- 
chęcał do wstępowania w jej szeregi. 
Wtedy prawdziwie edbudujemy świat. 
Kol. Palichiob mówił o tererae socjalistów, 
jak się skutecznie im opierać, jak między 
sobą pewinniómy się trzymać. Kol. Œasg- 
dasz i wielu innych w dyskusji poruszali 
rozmaite bardzo ważne rzeczy. Kol, Ge- 
i łąb zachęcał de zobopólnej zgody, W 

końcu urządzono składkę na biedną wde- 
wẹ e 9 dziećmi która przyniosła 160 
' Mkp. 
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Przegląd polityczny. 


‘giska. 


Nowa chmary na wschodzie 
gromadzą się okołe petcju z Rosa bol- 
szewiską. Z jednej stromy Jaffo c ągłemi 
notami i wiademościami y.rzczamsmi do 
prasy zaguanicznej chce świat przekonać, 
że Polska nia jest pokejewo nsposediona, 
z drugiej stzeny madchedzą wiadewości z 
Rygi o przygotowanym planie uderzenia 


Str. 4. 


bolszewików ma Polskę i Kraje bałtyckie 
i to jeszeze w łutem. Twierdzą, że sytu- 
acja jest bardze krytyczna. 

Taki te okój gotoją nam na Swięta bol- 
szewicy |... 

Daszyński dymisjonował. Jako 
podarek na gwiazdkę przyniósł p. Wite- 
sowi p. Daszyński prośbę © “dymisję. 
Uczynił? te xa decyzją Centralnej Rady 
P, P. 8. Chwilowo jeszcze pozostaje w 
urzędzie. — Dziwna rzecz, jak się wep- 
chnęłe machinę polityki zagranicznej w 
błote, te się ustępuje. Boć przecieć wie- 
my o tych kompromitujących obsadach 
„propagandy zagranicznych“, których 
twórcą był właśnie p. wice-prezydent, a 
które zajmowali ludzie — germanofiie, 
nie budzący żadnego zaufania u koalicji. 
(Słowa prez. ministr. Francji). 


Górny Śląsk. 


~ Znów niespodzianka świątecz:a: Ple- 
biscyt ma być opóźniony. Oj widzimy ten 
splot krętactw: w lutem mają uderzyć 
bolszewicy na Polskę — na wiosnę ma 
być plebiscyt. Ruble i marki niem. mają 
dziwną siłą przyeiągania się. 


KRONIKA. 


Z Białej. 


Od Wydawnictwa. Z dniem 1. stycznia 
zacznie nasza gazetka wychodzić ty roz- 
szerzonym nieco formacie i będzie nosić 
tytuł 


Tygodnik Bielsko-Bialski. 


zmianń następuje na wyrsźne życzenia 
warstw rebotniezych, które to pisemka 
nadzwyczej cenią, 


bo widzą w niem ; 


szczerą obronę swoich własnych intere- 


sów. Terenem pracy „Tygodnika“ jest 
cały okręg Bielska r Białej, i dlatego do- 
maganc się tytułu: „Tygodnik Bielske- 
Bialski. 

Pasterka w Białej. W kośc. paraf. 
będzie w mocy z 24 na 25 bm. 6 godz. 
11!/2 edśpiewana uroczysta jutrznica, po- 
czem o północy pierwsza Msza Św. t. z. 
Pasterka, ze śpiewami polskimi. IZaś ure- 
czysta Suma o goiz. 11. 

Sprostowanie. P. Fr. Filipek z Bystrej 
nadesłał sprostowanie następującej treści: 
„Nieprawdą jest, jakobym ja zmusił p. 
Andrzeja Czumę czynnie i doraźnie do 
milczenia. Natemi:st jest prawdą, że w 
sprzeczce p. Czumy » niejakim Płonką 
Kasprem stanąłem niedwuznacznie pe 
stronie p. Czumy, ponieważ p. Gzuma 
został przez wyżej wymienionego spre- 
wokowany. 

Red. Bardzo nas te cieszy, że się 
p. Filipek przyzneje de swoich partyjni- 
ków. My na tem tylko zyskać możemy. 
Ale to jest dziwne, że p. F. chce sprosie- 
wania szczegółów dotyczących tov. Czu- 
my :(czego umieszczać na żądanie p. F. 
nie jesteśmy zobowiąseni) Widoc«snie Cer- 
ma chsiał tanim kosztem oczyścić swoją 


zbrukaną hipotekę, ale mu się nie udate. * 
Mówi stare przysłowie, że kij ma dwa końco. ' 


„Tygodnik Bialski“ 


Ogłoszenia. 


Kosała Franciszek 


z zawodu kewal, zna się także ma ma- 
szynach rolniczych i parewych młóckar- 
niach, sznka posady. 


Zgłoszenia: Wilkowiee Nr. 53. 


Baczność! 


Członkowie Konsumu 
chrześcij. w Bielsku! 


Ir.stytucja Konsumu chrześcijańskiego 
w Bielsku rozwija się pomyślnie i 
zapowiada dobrą przyszłość ; jednak 
aby mogła spełnić swój obowiązek 
wobec członków, w dzisiejszej porze 
potrzebny jej jest kapitał. Dlatego 
też Zarząd Konsumu chrześc. Rob. 
w Bielsku zwraca uwagę wszystkim 
członkom tejże instytucji, aby zech- 
cieli do końca br. wyrównać udziały 
do 55 Mk. t. zn. ci, którzy zapłacili 
dotąd 23 Mk. obowiązani będą do- 
płacić jeszcze 32 Mk. 
Dyrekcja. 
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Powiatowa Kasa Ghcryci: w Białej. 


L. 1371. s 
Obwiaszczenie. 

Na podstawie statutu, zatwierdzone- 
go reskryptam Ministerstwa Praey i Opie- 
ki Społecenej z 17. grudnia 1920 reku 
Nr. 15869/20, wprowadza się w Powiato- 
wej Kasie Chorych w Białej z dniem 27. 
grudnia 1920 ubezpieczenie na wypadek 
choroby po myś!i ustawy z 19. maja 1920 
Dz. U. R. P. Nr. 44. s l 

Okręy działania Kasy rozciąga Się 
na powiat Administracyjny Biała i powiat 
sądowy Oświęcim i wszelkie inne Kasy 
Chorych. istniejące w tym okręgu, mają 
przystąpić do likwidaeji, a członków swo- 
ich kezzwłecznie zgłosić w Powiatewej 
Kasie Cherych w Białej. 

Szczegółne postanowienia, detyczące 
obowiązku ubezpieczenia, sposobu zgła: 
szania, grup zarobkowych, wysokości 
składek i świadczeń Kasy itp. -ogłoszone 
zestałz przez atiszewanie w gminach o- 
kręgu Kasy oraz nacesłane wprost wię- 
kszym przedsiębiorst om celem podania 
ich interesowanym d’ wiadomeśći. 

Petrzebne form'ilarze nabywać mo- 
żaa w Powiatowej Kasie Chorych w Białej, 
ui. Komorewicka 4. i pod tym adresem 
należy nadsyłać wszelkie pisma. 


Biała w grudniu 1920. Zarząd. 


Nr. 52. 
|. O A ||| 


Kółko amatorskie Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej w Białej 


odegra w sali Demu katolickiego 


Wielkie JaSeika 


w 4 odsłenach 
w następujących driach: 

26. grudnia i 1. i 2. stycznia o godz. T, 
wieezorew dla wszystkich. 
Ponadto będzie dla dzieci 26. grudnia o 
gedz. 21/2; dla warstw robotniczych 28, 
grudnia o godz. 512 wiecz. 
Jasełka nader piękne i wesołe sprawią 
niejednemu miłą rozrywkę podczas świąt 
Bożego Naredzan': 

Ceny miejsc: Irzędne 20 M, II rzędne 
15 M., Ill-rzędne 10 M. Na p: edstawienie 
dia dzieci i dla Szanowaych robotników 
i robotnie I-rzędne 15 M., Il rzędne 10 M., 
Hi-rzecdae 5 M. 

Czysty dochód przeznaczony na cele 0- 
światowe wśród Młodzie: y rękodzielniczej 
i robotniczej. 

Bilety weześniej do nabycia w Sklepie 
artykułów religijnych w Białej ul, Główna. 


Z Polskiego Banku Krajowego 
Filji w Białej 

donoszą nam, iż Reda Nadzorcza Centrali 

tegoż Banku we Lwowio na posiedzeniu 

w dniu 9. listopada 1920 r. zamianowała 

p. Henryka Domanusa zastępcą Na- 

czelnika i Prokurzystą Oddziału w Białej. 


Zgubiono kartę cdroczenia, wysta- 
wioną przez P. K. U. Wacdnwice z daiy 
Biała, dnia 29. września 1920, L 98 na 
nazwisko Tomasza Žurka, urodz. W toku 
1885, zam. Czaniec, pów. Bista. 


areren R O 

Zgubiono „Tymcezagow zaświudeze- 

nie“ zwolnienia od wojska, wysiawicne 

przez Baon zapas. 1. p. Wojsk kolejowych 

w Krakowie z dnia 8. lipca 1920, na na- 

zwisko Władysława Žurka, urodz. W T- 
1900, Bielany, pow. Biuła. 


P c Z OD KOZAK 
Sekretarjat Okręgowy 
w Bielsku 


uprasza wszystkich cz onKÓW chrze- 
ścijańskiej organizacji by z powodu 
zawarcia rocznych rachunków do 
centrali Krakowskiej zechcieli wy” 
równać swoje wkładki najpóźniej do 
ostatniego grudnia. Jestto obowią- 
zkiem każdego członka pojmującego 
uczciwą gospodarkę ekonomiczną. 


E E E 


Plebiscyt na Górnym Śląsku się zbliża. Niemcy sypią miljardy, Firmy 

kupców niem. dają nawet po pół miljona Mareķ niem. A nasze spo- 

łeczeństwo i nasze władze łudzą się sentymentem o sprawiedliwości 

dziejowej. Marszałek Sejmu oołosił „lydzień Plebiscytowy* po Bożem 

Narodzeniu. — Ludu Polski daj swój grosz dla braci katowanych 

na G. ŚL! Bóg i Ojczyzna Ci zapłaci. (Składki można nadsyłać do 
Redakcji „Tygodnika Bialskiego““. 


Madakter odpowiedzialny : Janasz Józef, Bielską, Dom pełuki. Brukarnia Pełska K. Stutenckiago w Białej 


